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WIADOMOŚCI KRAJOWE.-

— ■ Z e  Lw ow a. —
Hrabin Fresnel, c. k. tajny Radca-, SzamEe- 

E»n, Jenerał'jazdy i naczelnie D ow odźm y w Sty-- 
®yi*,. wyjechał d. to . t. uc«- dó Wiednia.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.:

A m e ry k a ;-

Prezydent Guadalupe-,- Victoria',- otw orzył’ 
w  d. 1. Stycznia posiedzenie Kongresu Mexykań- 
•kiego mową. M iędzy innemi- rzekł,- iż" w  razie 
potrzeby- stanie sam- na czele  wojska dla przy-* 
Wrócenia spokojności. Wykonanie potrzebnych 
środków pornczył ón uprzednio jednemu z OSce-- 
« 5w nazwiskiem'' Gomez Pedraza*,- który zdaje1 
się1 z wielką postępować’ dzielnością! W  Stolicy 
panuje jeszcze wielka trwoga. Poczęści'sam  rząd5 
winien' jest wszystkiemu;; albowiem ’ zdaje- się , iż  
wybrał sam kilku niespokojnych ludzi* do- owych' 
zaburzeń, aby swój nłnbioDy zam iar: wypędzenie" 
dawnych Hiszpanów Jpręcłzej do skutek ptzy wiódł, 
Niebawem- po- przyjęciu prawa,, które' dawnych 
Hiszpanów wypędza*,- pewien znamienity O ficer 
Hiszpański',- przybrawszy- imię Phłkownika-Mónta-' 
b o , wydal odezwę- d o  bnntow ników ,, oświadcza­
jąc’ , że stanie na ich czele', ponieważ rząd po*- 
•tępuje* przeciwko swojemu1 interesow i, i- ztąd- 
źąda , aby Ministeryjnm zostało* zm ienione, P oseł 
Północnoamerykański Poinsett oddalony i loże' 
Wolnych' mularzy zamknięte.*) Zaraz' po wydaniu 

odezw y cofnął się Montano1 na* równiny Apa^ 
i- zabrał1 tam znaczną siłę; Ponieważ ma zna-- 

®*ne: summy,, a* niewiadomo zkąd', przeto powsta­
no podejrzen ie, iż działa w porozumieniu z Emis-' 
Saryjaszsmi- Hiszpańskiemu Co* zaś-potrwożyło Me; 
*ykanów , to jest,, że- Vice-Prezydent Bravo ze 
Znaczną liczbą. Oficerów raptownie' opuścił stoli-" 
tę 1, i jak sądzą, połączył się z Montano; T o  sa- 

zeszło W innych' miastach1. Pedrazn- wysłał 
Natychmiast silny oddział' wojska przeciwko Mou-- 
łano pod Jenerałem Gnerrero. Jeszcze nie przy- 
**to między nimi' do-' potyczki; Stolicy strzegą5 
pilnie , i1 nikt nie może oddalić się bez paszportu-

* ) '  Połów uoj, Numer 4a. Gazety nasjćj.-

Oió* jest zupełna1 treść wyroku wye 
przez Kongres Jeneralny Mexykańsbi z d. aoi 
r. z; względem  wypędzenia Hiszpanów. Prez^det 
Zjednoczonych Stanów Mexyk»ńskich do mieszłl 
ców Rzeczypospolitej. W ie d źc ie , że' Kongres 
Jeneralny rozporządził, co Dastępoje: i )  Hiszpa­
n ie , którzy kapitulowali,, jakoteż inni Hiszpanie, 
o których art. 16. traktatu w Kordowie zawarte­
go , namienia,powinni opuścić kraj Rzeczypospo­
litej w terminie przed' rząd ouyrn oznaczonym , 
który jednakże nie ma- się rozciągać nad sześć 
miesięcy, fi). Od tego postanowienia może rzad 
w y ł ą c z y ć a) ty c h , którzy się- pożenili z  Mexy- 
kankami, i" z1 nimi żyją; ó) tyełr, którzy ma­
ją syn ów , n ie ’ będących rodowitymi Hiszpanami; 
<?)■ tych ,  htórey mają przeszło 70 la t ; d) tycb , 
których wstrzymają- fizyczne przeszkody. 3) Ró­
wnie opuścić muszą w  wymienionym czasie ki aj 
Rzeczypospolitej Iiiszpani którzy w roku i f is i  
za paszportem lub bez paszportu1 przybyli. 4) 
W yjątki art. 3. objęte ściągać się będą i1 do tych, 
którzy od 182 r  prawnym sposobem przybyli. 5) 
Żakoeaifcy Hiszpańscy laoszą takźe opuścić1 R zecz­
pospolitą, jednakowoż rząd m oże zastosować do 
nich trzeci i- czwarty art. tego postanowienia. 6) 
Bezżenni,- którzy przynajmniej od 'dw óch lat nie 
mają stałego miejsca-, jakoteż ladzie b e z  ojczyny 
podlegają- równie powyższym przepisom. 7.) Z  Hi- 
zpanów , którzy podług tego prawa kraj opnścić 

muszą1, może rząd tycb w yłączyć , którzy niepod­
ległości nieśli' usługę' ł! przychylność' do naszych 
instytncyj o k a z a l i ja k o te ż  onych syn ów ,- którzy 
patryjotycznemu' postępowaniu- swoich ojców nie 
sprzeciwiali' s i ę i -  mieszkają- w kraju R zeczypo­
spolitej-, wraz z nauczycielami publicznymi , ja­
kiej. umiejętności ą sztuki1, lub pożytecznego rze­
m iosła, gdy nie są dla rządu podejrzani. 8) Pre­
zydent' w radzie Mimsteryjalnej po- uprzedniem 
doniesieniu Gubernatora w łaściw ego Państwa, wy­
kona artykuł poprzedzający. 9) Tym  samym1 spo-- 
sobem oznaczy niebezpieczeństw o,. któreby mógł 
za sobą pociągnąć dalszy pobyt w  kraju, Hiszpa-- 
d ó w , nieobjętych poprzedzającym1 artyknłein, i 
rozporządzi oddalenie tych , których uzna za {po­
trzebę.. 10)-Pełnomocnictwo-dane rządowi w ar­
tykułach 7  i ę- ustanie w sześć miesięcy po ogło­
szeniu niniejszego prawa. 11) Rząd zawiadomi o* 
wykonaniu tego- prawa Kongres,- który według
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■swojego zdania m oże przedłużyć termin w  po- 
pr/edniezym artykule oznaczony. 12) Hiszpa­
nie n« urzędzie będący , których płaca nie prze­
wyższa i ,5 oo piasirów, i  którzy podług osądze­
nia rządu nie są w stanie podjąć podróży i ko­
sztów juzewozu , powinni być przewiezione ko­
sztem skarbu publicznego Związku do pierwszej 
przystani Hiszpańskiej lub Zjednoczonych Stanów 
Ameryki pom ocnej, według wyboru interesseB- 
tów  , przyczem rząd z Dajwięhszą oszczędnością 
podług stopnia i stanu każdego pojedynczego po­
stępować będzie. i 3) Pod lakierni same mi wa­
runkami opędzone być pc-winny z publicznego 
skarbn koszta podróży i przewozom zakonników , 
za których prowiccyja i klasztor, do których należą, 
nic są w stanie ponosić kosztów dla braku fundu­
szów. r/|) Urzędnicy-, którzy w skutek lego pra­
wa kraj opuszczają, i na pobyt swój nie obrali 
krnjn nieprzyjacielskiego , mają pobierać ciągle 
swoję pensyją ; takowa wypłacana im będzie na 
tym punkcie Rzeczypospolitej , który rząd przezna­
czy. i 5) Oddalenie Hiszpanów z kraju Rzeczy­
pospolitej trwać ma dopóty, dopóki Iliszpaoija, 
nie uzna naszej niepodległości. 16) Hiszpanie 
którzy stosownie do tego prawa będą mogli po­
zostać w kraju , powinni wykonać przysięgę , z u- 
roczystością , jaką rząd za przyzwoitą nzna, i 
wspierać niepodległość rządu Mexykańskiego, je­
go forinę rządu federalną lud reprezentacyjną , 
konstytucyją , i powszechne ustawy, jakoteż kon- 
stytucyją i prawa Państwa i kraju, w którym mie­
szkają. 17) Hiszpanie, którzyby się wzbraniali 
złożyć tej przysięgi muszą opuścić Rzeczpospoli­
tą. 18) Artyk. 2. i '3. ustawy z d. 9.5 . Kwietnia 
1820 będą zniesione; jednakże art. 1 . ,  który ro­
dowitym Hirzpanom , lub poddanym rządu Hisz­
pańskiego zabrania wnijścia przez przystanie R ze­
czypospolitej, pozostaje w mocy swojej. 19) Hi­
szpanie , którzy mogą w Rzeczypospolitej pozostać, 
nie mogą na przyszłość obierać sobie mieszkania 
na brzegach, a tych , którzy na teraz tamże mie­
szkają , inęże zmusić rząd , aby się udali we­
wnątrz, gdyby się najścia nieprzyjacielskiego oba­
wiano. 20) W szystkim , którzy do rozruchów z 
powodu wypędzenia Hiszpanów n ależeli, jak da. 
lece doszło to do sądów Zw iązku, bez uszko­
dzenia praw Państw pojedynczych, dozwolona 
ainuestyja. 21) Atoli atnnestyja ta r :e obejmuje 
tych, którzy starali się o ódinianę formy rządu 
związkowego reprezeutacyjućgo , przez lud Me* 
sykański przyjętego. r' .

J . Mi 'de Irigoyen, 
Prezydent Izby Deputowanych.

Pedro Paredas,
P r j/.ydent Senatu.

(Tu Dastępnje 20 bliższych przepisów P re­

zydenta dla Rządów Państw pojedynczych kn do­
kładnemu wykonaniu powyższego dehretn. Zale­
cono jeszcze w tymże szczególniej, i ż ,  gdyby 
między wygnanymi znajdowali sie osiedli knpcy , 
którzyby interesa swoje' nie mogli w tak krótkim 
czasie urządzić, rządy zawiadomić mają o tem 
rząd najwyższy, aby w razie potrzeby zezw olił * 
na przedłużenie czasu.)

W  Pałacu rządowym w Mesyku , d. 2ogo 1 
Grudnia 1837.

Guadelupe Vicloria.
( C .ir .)

W ielka Brytanija i Irlandyja.

Gazeta rządowa donosi , źe o Króla Jmci 
miały być w d. 27. Marca w St. James wielkie 
pokoje ; dalej, że Jenerał Lejtnant Sir A. Col- | 
ville w d. 19. Marca, jako Wielkorząd/.ca wyspy j 
St. Maurycego wykonał przysięgę, jakoteż Jene- > 
rał Lejtnant Sir Herb. Taylor , mianowany W . M i­
strzem artyleryi , a Vice-Admirał Sir Jobuson Hopt 
Podskarbim w szpitalu Grenwichskim.

W  d. 20. Maren oznajmił Xiążę W e llin g ­
ton w Izbie wyższej , że w d. 28. t. in. wuiesie 
na niektóre propozycyje względem  handlu zbo­
żem , i oraz oznajmi własność bilu zb o żo w ego , 
jak jest zamierzony. (G. IV.)

Francyja.

Postanowieniem król. z d. 23. Marca mia- 1 
nowany jest Kapitan okrętowy P. Le Meiay Gu­
bernatorem Francuzkich posiadłości w Indyjacb.

Posiedzenie Izby Deputowanych w d. 25 . 
Marca otworzone zostało przez uwiadomienie rzą- , 
dowe. Minister spraw wewnętrznych czytał oaj- 
sainprzód powody projektu do prawa względem 
corocznej rewizyi listy wyborowej i sędziów przy- I 
sięgłych i poteui sam text prawa podzielony na na­
stępujące pięć tytuły: 1) Coroczny przegląd li­
sty przysięgłych ; 2) rozpoznanie reklninacyj przez 
radę Prefektnralną; 3 ) reknrs przecinko wyro­
kowi rady Prefekturalnej; 4 ) otworzenie wykazu 
rektyfikacyjnego na przypadek wybora po rocz- 
nem zamknięciu listy ; 5 ) rozporządzenia ogólne. 
P o podania tego projektu do prawa złożył przy­
sięgę na Deputowanego Jenerał Lafr.yetle, który 
się mr tegorocznein posiedzeniu pierwszy raz u- 
kazał.

Gazeta Francuzka donosi z żalom , że  Jene" 
ralny Sekretarz Prefektury P o licy i, Baron Fou- 

- gueres , wziął uwoluienie.
M onitor z d. 28. zawiera list następujący 

z  M ontpellier d- 20. Maren: »Onegdaj d. 2B-i
b'. m. , jako w dniu przeznaczonym  do pocho- 
da, oddział drugiego pułku inżyn ijeręw , w li-l 
czb ie  4.00 lo d z i, ju ż  przed godziną 6ią rano[
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uszykował. się w Hniją na placn ćw iczeń  cyta­
d e li; , odznaczając się wyborną postawą i w e ­
sołością , która w szeregach jego  panowała. 
Gdy nadeszła godzina , w której oddział miał 
ruszyć , kazał Pułkew nih T h u ilłier  utw orzyć 
wojska czw orobok, i miał do niego mowę p e ł­
ną zapaiu , z  której następujące miejsca , jakie 
nie uszły p am ięci, kładziem y : aPodoficerow ie 
i sapery !. Krół w zyw a was, abyście należeli do 
wypraw y wojenoej, i wy na Jego głos idziecie  
z zapałem ; szczę śliw ie , iż  m ożecie K rólow i 
Jmci dow ieść swojej całej u ległości. —  N ie 
wiem, czyli będziecie mieli sposobność odzna­
czyć  się w potyczkach na otwartem polu, p rzy 
pracach w attaku , wykonywanych pod ogniem 
nieprzyjacielskim  , lub jedynie okazać wasze 
św iatło i dośw iadczenie. L e cz  przekonany je ­
stem , że tak w jednym jak i drugim wypadku 
uczynicie honor drugiemu pułkow i inżynijerów , 
i utrzym scie tę jego sławę , jahf m ieli -w o- 
statniej wojnie wasi poprzednicy.^ —  Na mo­
wę tę odpow iedzieli ci w aleczni w ojow nicy je ­
dnogłośnie ; »Niech żyje  K r ó l! «

Batalijon w yb o rczy ,  zteżony z  *4g o  linijo- 
w eg o  ppłku . wsiadł na okręt na llodanie i p o­
płynął do Marsylii.

Gazeta MarSylijska umieściła r.a nowo wykaz 
wojska , które się do d. 4. Kwietnia pod Toulo-  
nein z b ie rz e :  pułki linijowe Nro. 8 ., 1 6 .,  46- * 
58 . ,  pułk strzelców konny N ro. 3 . ,  pułk inży­
nierów Nro. 2 .,  hompanija rob o tn ik ó w , 2 kom- 
pauije artyleryi i pociąg artyleryi z  i o 4 koni.

(D . A .)

K rólestwo Polskie.
— . Z W arszaw y. —

K u r s  l i s t ó w  z a s t a w n y c h ,  
z d. 27. Marca 1828.

Za sto Złp. w listach zastawnych bez 3 ch ku­
ponów , białych.

Przedający żądają Złp . 82 gr. — .
Kupujący dają —  —  —
Istotnie nie sprzedano ( K . W )

Rossyja.
Gazety B erliń skie z d. 3 i .  Marca zaw ie­

rają następujący list z  Petersburga z dnia 32 . 
wspomnionego m iesiąca: »Pokój z Persyją pod­
pisany został w Turkm anczay (w stronie p ół­
nocno-zachodniej od Miana) w d. 22. Lutego 
u. s.) o północy. Jenerał Baron Sacken, Koin- 
meuchnt w  T ebris , u d zie lił najprzód lej wia­
domości Jenerałow i Sipingin w T if l is , który 
}f tci przez um yśluego posłańca nadesłał. Co 
godzina spodziew any jest goniec z traktatem 
pokoju.0

Pruska Gazeta p ow sz. Stanu donosi od gra­
nicy Polskiej z d. 20. M arca: W szystkie wia­
domości o nadzwyczajnym naborze do wojska 
w Królestw ie Polskiem , któreśmy dotąd « pas­
mach publicznych c z y ta li, lak są bezzasadne , 
jak doniesienie o wnijściu now ych wojsk Ros- 
syjskich do tego kraju. W ojsko Polskie, jako- 
też wojsko Rossyjskie w P o lszczę  stojące, ani zo ­
stało pomnożone ni rozłożone, i w tym w z g lę ­
d zie od lat kilku żadna nie zeszła odmiana. —  
Gwardyje Rossyjskie opuszczą Petersburg w d. 
1. ( i 3 .) K w ietn ia , i udadzą się w pochód po 
w iększej części ku T ułczyn ow i. Gościńce w oj­
skowe, wiodące do wojska Feldmarszałka W iłt- 
g e n ste in a , okryte są różnem i dostawami i p o ­
trzebam i wojennemi. ( U . A .)

Turcyja.
Dostrzegacz Anstryjacki pod napisem: »Ze

Stam bułu d. 19. Marcae. umieścił artykuł nastę- 
pojący :

Patryjarcha G reck i, Agathangelos , w Stam­
bule , w skutek Otrzymanego od Sułtana listu , 
odpowiadającego na jego prośbę zaniesioną na 
korzyść powstańców, wydał w pierwszych dniach 
tegoż miesiąca następującą odezwę do swoich ró- 
wnowierców w Morei i na wyspach Archipelagu:

»Do wszystkich szanownych naczelników na­
rodu G reckiego , do przełożonych D uchowień­
stwa i do wszystkich Chrześcijan w Morei i na 
wyspach Archipelagu, jakiegobądź stanu i nazwi­
ska , w których jeszcze nie wygasła iskra pobo­
żnej .myśli i zdrowego rozumu. Pokój z w am i, 
i łaska Najwyższego niechaj was nie opuszcza!«

»Może niektórzy śród was sądzili, ż e , 
gdy Kościoł tak długo zachowywał m ilczenie, zu­
pełnie zapomniał o Zbawieniu mieszkańców P e ­
loponezu i reszty G recyi; że skarb jego ducho­
wnych napomnień wyczerpany zosta ł, ponieważ 
tak obojętnie przyjęliście dawniejsze napomnienia, 
i stał się nieczułym na waszę nędzę, nie myśląc o 
środkach, jakby rany wasze zagoić i wydrzeć was 
z grożącej przepaści. —  L ecz mylą' się c i , któ­
rzy tak myślą. Kościół, wasza spólna matka, z  ca­
łym Greckim narodem , żyjącym w bojaźni Bo­
żej pod berłem Osmanów , nie przestawał was 
żałow ać; straty wasze sprawiają mu bo leść; w i­
dzi ón , na jakie niewymowne narzekanie zamie­
niliście waszę da wniejszą pomyślność; do dnia 
dzisiejszego oczekiw ał ón zawsze waszego żalu, 
i że powrócicie do swojej powinności, aby was 
znowu szatą czystości ozdobić i mógł wam prze­
baczyć, aby rozwiązał w ę z e ł, ' który was od 
zgromadzenia wiernych Kościoła wyłącza, i uczy­
nił was znowu uczestnikami swoich duchownych
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■forów. Ta pełna1 miłości troskliwość Kościoła 
objawiła się- na nowo samą czynnością ; zaledwie 
dbwiedział’ s ię , że  część obłąkanych w Pelopo­
nezie skłania się do żalu,, gdy hn nim macierzy, 
ste wyciągnął d ło n ie , uwolnił ich- od klątw y, j 
gorliw ie wstawiał się za nimi u dostojnego rzą­
du ; poozein- stawszy się uczestnikami przebacze­
nia, zostali otii przyjęci pod daleko rozciągające- się 
cienie zaw sze zieleniejącego się drzewa; łaski Ce­
sarskiej i' sprawiedliwości,- jak to- już- doznali* 
w  dawniejszych- w y p a d k a c h p r z e z  niewyczerpa­
na miarę- miłosierdzia-naszego najłaskawszego Mo- 
narchy. Atoli nie małą jeszcze część’ Grecyi1 błąd. 
uwodzi I Nie- przekonałoż się wielu- z was-, i ż ,. 
ile razy zamierzali1 opuścić- drogę- wierności ku> 
naszemu prawemn, przez Boga- uam nadanemu* 
rządowi,- stawali- się.' innych łupem, i przez swo­
je- nierozmyślne- ofiary tylko’ obcym słożyli inte- 
ressora !• Albo w ięc trwają-jeszcze nieustannie w tyin 
obłędzie mieszkańcy. Mórei i' w ysp , lob dają się 
uwodzić nienawisną-' złością innym*,• którzy mają 
zw ycza j,. prawdę przeistaczać r  źle  ją wykładać' i> 
rzucać fałszywe- światło' na wspaniałomyślność’ 
P orty  względem  t y c h k t ó r z y  do swoich powin­
ności* chcą powrócić: Ociągacie się- przez bojaźń;: 
sądzicie-,, że przez ow e mamienia oszukani,, przy. 
szle- złe- w duchu przewidujecie Łtóreby owe złe- 
przew yższyło , w jakieście się. jnżr pogrążyli.. A- 
łoli Kościół m iał o- was- staranie: Chciał* ón być'
podobien pasterzowi ewanielicznemn :: wynaleźć 
straconą- ow ieczkę,, i- zaprowadzić' ją do trzody. 
Kościoła-i związku politycznego, z którego się 
obłakała ;; chciaf ón,, abyście wasze dawniejsze- 
szczęście znaleźli- pod: tarczą, łaskawości’ naszego, 
dobrotliwego W ładzcy !• —  Usłuchacież nakoniec: 
w ołającego głosu' Kościoła ? ’ Skłonicież ncho< 
wasze na jego zbawienne- napomnienia ?•' Pozna- 
e ież  nakoniec wasze- własne- dobro ,. lub- z  za­
twardziałem’ sercem; zaślepieni* i uwiedzeń! przez: 
obłudne poduszczenia chytrych nieprzyjaciół’ wa­
szego szczęścia ,, postępować będziecie' mnnow~ 
cem i, .dowodząc, że  nie macie eaułości na po­
lepszenie waszego’ stanu Atoli' wtedy prżyBaj-- 
uiniej, będziemy- mieli- wewnętrzne przeświadcze­
n ie , żeśmy- Baszej świętej; powinności’ i- obo­
wiązku ludzkości dopełnili:. —  Tak- więc jestto* 
ostatnie nasze doświadczenie.®

yPamięć na t o , co- bez wątpienia z pomię> 
dży was- rozumniejsi i lepiej myślący- nie zapo­
mnieli : na to spokojne, nie- narnszone- posiadanie- 
i  ożywanie- waszego dobra , które wam* w jedna­
kow ej mierze, jak i Muzułmanom- służyło-; na bez­
pieczeństwo własności i-czci, na łatwość zarobku- 
każdego rodzaju i równą sprawiedliwość we wszy­
stkich Sądach: —  Korzyści, jakich n żyw ali'zu ­
p ełnie mieszkańcy Rio rei » Archipelagu,, wraz:

z  inncini jeszcze większemi łaskam i, co wszy­
stko- oparte było na osobnem, przez naszego Mo­
narchę łaskawie nadanem urządzenia ; —  zaś ta 
niewymowna nędza , która was przyciska , śmierć 
tylu’ waszych,- spustoszenia- i- inne niezliczone 
z łe ,, w które jesteście pogrążeni, a w które je­
szcze głębiej zostaniecie pogrążonymi,. jeźli nie po­
śpieszycie błagać miłosierdzia naszego dostojnego 
rządu, i jeźli ten was znowu łaskawie nie przyj­
mie —  dałej ważne pow ody, jakie stawić ma­
my naprzeciw mamaeiriom- źle myślących i nie­
przyjaciół- porządku,, którzy jnż najoględniejszych 
i. najrozumniejszych przywiedli do- npedku; z  dru­
giej strony przekonacie, jakeśmy ze-sto czerpali 
przykładów , że- Porta tych,, którzy się do jej 
apaniałości* uciekają, łaskawie przyjąć gotow a; 
— - wszystkie te nwagi ośm ieliły nas, spólue pro­
szące przedstawienie-, Baszą* pieczęcią opatrzone , 
podać,, i gdy jako głowa- narodu Greckiego i Ko­
ścioła sądziliśmy się- być upoważnieni do- wsta­
wienia się za wam i, prosiliśmy usilnie- o- to, aby 
wam-, gdy się znowu poddacie,, cietylho zupełna 
amnestyja była przyrzeczona, lecz także inne ła­
ski i korzyści z* położeniem, waszem jako ra­
jów zgodne,- tak w dowód spaniałości nasze­
go- dostojnegp rządu r jakoteż by wasz skołatany 
umysł uspokoić;, i- wasz i- w-aszych potomków byt, 
jeźli’ według waszej powinności’ jako* posłuszni 
poddani wiernymi' będziecie,, na wiehrustalone by­
ły. Chwałą i- dzięki. Wszechmocnemu! Porta i tą 
razą.,: jak zawsze,- okazała się" łaskawą ;. wysłucha­
ła naszej prośby;. nadzieje nasze nie są zaw ie­
dzione; otrzymaliśmy od niej nietylko ustne, lecz 
i  na- piśmie- zapewnienie-,, że  wstawienie się na­
sze przyjm uje, przezco- widzimy oraz, że  po­
twierdza- prawo naszej’ palryjarchalnej sto licy ,- 
stawienia* się jako- pośrednik- w  sprawie naszego- 
narodut. —  Wysoki: rząd , który, niechaj; B ó g  
zachowa* — - w danej nam odpowiedzi*, odziela 
nam* tego pocieszającego’ zapewnienia łaski dla* 
wszystkich- dotąd' nwiedzionycb ,. i* stawia nowe i  
jasne dowody- swojej dobroci-i pobłażania-, które’ 
nawet najzatwardzialszych- do wdzięczności po-- 
budzić' muszą. Nietylko potwierdza zupełną a u -  
nesty.jąi,. le c z  rrikogo’ za- przeszłość nie chce do* 
odpowiedzi* pociągać'; nietylko- zrzeka się wszel­
kiego* wynagrodzenia* za szkody' przez’ rew-olucyją’ 
zrządzone,- lecz daruje wszystkie należące się-mo* 
za te- siedm- lat' p o d a t k i a -  nadto- całoroczny.' 
podatek n g ó ry ; ponawia pierwotną konstytucyjni 
Mórei i Archipelagu przez przywrócenie- urządze-- 
nia tych-krajów , i przyrzeka-jeszcze inne korzy-- 
ści, które powinny być' nagrodą jej poddanym- za> 
w ierność; nakoniec zapew nia-w olne’ i nienaru­
szone wykonywanie R elig ii.«

{JJoko Tpczcn i a- następi.))



W iad om ości z G r e c ji .  jęc ia  te g o  systemata i n ie zw ło czn ie  o n e g o ż  usku­
tecznienia , tedy  p rzekon acie  innie o tein , g d y  

D o strzeg ac z  Anstryjacki w yraża:  U dzie la m y o k a żec ie  się g o to w y m i,  do po dzie lania  z e  inna 
*0 z  Num ern 6g o  G azety  pow szechnej G rec yi  pracy i  odp ow iedzialn ości.  —  W y z n a j ę , M ości 
* dnia 6. L uteg o  niektórych dokum entów , jak ie  P an o w ie ,  że  wam w ie r z ę  i mam w  was zaufanie, 
1’ Umer ten w zg lę d e m  urządzenia n o w e g o , tym- p o n ie w a ż  was szanuję. —  N ie  p o w in ien iem  na- 
czasowego rządu  za w ie ra :  mieniąc w a m , iz b y  bardzo n ieprzyzw oitą  b y ło ,

P o d  d. 24. S ty c z n ia ,  w  trzy  dni p o  przy-  g d y b y  publiczność  najmniejszą rzecz  d ow ied zia ła  
3yciu P rezyden ta  do E g i n y , dotychczasowa za- się o ś r o d k a c h , które n ie b aw em  mam p rzed się-  
'tępcza Komissyja r z ą d o w a ,  wydała następujące w z i ą ć ,  zanim on e w  takiej form ie  stawią się je j  

Uwiadomienie, którem sw oje  urzędow anie składa: oczom , w  jakiej przedstaw ić  je sob ie  zamierzam.
»Zastępcza Komissyja rządowa całej  G re c y i  W  E g in ie  d. 24- Stycznia 1828. P re zy d e n t  J . A. 

Wiadomo czyni : S tosow nie do po w szech n ych  Capodistria9.“  —  T a k i  sam list przesła ł  P r e z y -
z y c z e ń , i żądania J W .  P re z y d e n t  G recyi  p rzy-  dent te g o ż  samego dnia S e n a t o w i ,  r ó w n ie  z  p o -  ■ 
był do tymczasowej s iedziby  r z ą d u ; składając dobnein napomnieniem.
dzisiaj w  skutek w yro ku  N . 9 ,  t rzec ieg o  Z g r o -  D n ia  d ru g ie g o  w yd ał  Sen at nastę-
Uiadzenia n a r o d o w e g o , c iężar  k ierow ania  spra- pnjący w y r o k : pNum er 58 Z b io rn  praw. —  
w a m i , którym za le d w ie  po d oła l iśm y, czu jem y Senat G r e k ó w :  G d y  P .  Jan Capodistrias p rzez
powinność n a s z ę , p o d z ię k o w a ć  n a r o d o w i , ż e  naród g reck i  do sprawowania rządu u pow ażn io-  
bos uznał b yć  godnym i sw o je g o  zaufan ia.—  Są- ny, do G recyi  p r z y b y ł ; - — g d y  trudne p o ło ż e n ie  
^zirny, ż e  dopełniliśm y naszych pow inn ości,  jak o jczyzn y  i ciągła wojna nie  d o zw o li ły ,  ani teraz 

I dalece siły n a s z e , same r e e c z y  i okoliczności  dozwalają  p rzyw ieść  do shntku w  całej swej roz-  
d ozw oli ły .  J e ź ł i  n ie  osiągnęliśmy t e g o ,  c o m o -  c iągłości konstytucyją w T r o e z e n  potw ierdzoną  
filo b yć  osiągniętein , tedy niechaj to nie p r zy -  i  ogłoszoną ; —  g d y  zb aw ien ie  narodu jest naj- 
pisują brakow i naszej d obrej  w o l i ,  le c z  naszej ęęyższem z  w szystkich  p ra w , i S en atow i lud po -  
niem ożności i trudnemu r z e c z y  położeniu. —  C ie -  w ie r z y ł  staranie o s w o ję  o c a l e n i e ; —  g d y  Senat 
szymy s i ę , ż e  oddajemy w o d z e  rządu w  r ę c e  ty lko  ocalenie G recyi  ina na c e l u , i oca lenie  to 
tnęża z  cnót swoich i przym iotów  szan o w n eg o, jakoteż  pomyślność narodu G r e c k e g o , którego  
w sprawach dośw iadczonego; s łow em  m ęża, który  sp raw y mu p o ru c z o n o ,  za  sw ój św ięty  uważa 
jeden jest tylko w stanie przyp ro w adzić  naród do o b o w ią z e k ;  —  g d y  P re z y d e n t  p r z e ło ż y ł  plan 
nżywania dob rodzie js tw  w olności z  tylą ofiarami tymczasowej zmiany rządu ; —  stanowi S e n a t : 
nabytej. —  G r e c y !  N ie  b ę d z ie  zb yteezn ą  p r z y -  1) P r e z y d e n t ,  z  Senatem zw ołują  naród G recki  
wieść wam na p am ięć ,  i ż  je ź l i  kiedyś p o trzeba  na Zgrom adzen ie  narodow e, po d łu g  4, 26 p o ­
było posłuszeństwa ku rząd ow i i prawom , teraz siedzenia trze c ie g o  Zgrom adzenia  n aro d o w eg o  
sinje się on o polrzebniejszein. Musimy go to w o ść  na- T r o e z e n .  2) R ząd  tym czasow y kraju urządzony zo -  
tz? i go rliw ość  p o d w o ić ,  abyśmy pod  sterem tak stanie p o d łu g  artykułów  następujących. *) 3) Senat 
6wiatłego i z d o ln e g o  męża , używ ali nakonieo składa niniejszćm przyjęty  na się urząd w ład zy  
ow oców  naszej siedmioletniej walki. W  E g in ie  w y k o n a w cze j .  W  E g in ie  d. 3o. Stycznia 1828. 
*]■ 24- Stycznia 1828. Zastępcza Komissyja rzą- P re zy d e n t  Senatu N . R e n ie r i .  —  Następują po d­
kowa. J e r z y  M auromichali. Jo. M .  Milaiti. pisy Senatorów w  l iczb ie  84 - P ie rw szy  S e k rę -  
**annuli N ako. —  Sekretarz  Stanu spraw w e -  tarz Chr. Aenian.c D n ie m  p ó źn ie j  3 i .  S tyczn ia, 
Wnętrznvcb i p o lic y i ,  Anastazy L ondo I —  Na co p rzesła ł  P r e z y d e n t  następujący list S e n a to w i:  
P rezyd en t  p Qd d. 24. Stycznia dał następującą ^ Prezyden t G recyi  do dostojnego Senatu. M ości 
o d p o w ie d ź :  P re z y d e n t  Grecyi do zastępczej P a n o w ie !  N ie  m ogę W a m  le p ie j  okazać
hoinissyi rządow ej.  P o  tajemnych naradach, któ- u c z u ć ,  któremi p rzejm u je  mię ich w yro k  N . 58 , 
resmy m iędzy sobą od p raw ili  od czasu, jak je -  jak przesełając listę k an d yd ató w , którą w ie lu  
sl_e <n pośród was, p rze k o n y w a cie  się b e z w ą tp ie -  z  W as i Komissyi r z ą d o w e j ,  na w e z w a n ie  
* la > iż  n ie  m ogłem  w p rzó d  o d p o w ie d z ie ć  na moje tajemnie sporządzić  raczyło. P rzesełam  ją 
wasz l ist u r z ę d o w y , w_którym przesła liście mi W P anom , abym sumiennie d o p ełn ił  powinności,  
Wasze uwiadom ienie z d. 24. t. m. J e s z c z e  w ię-  którą przyjm uję na siebie  w z g lę d e m  narodu po 
Cej otem  b ęd z iec ie  przekonani, g d y  przeczytacie  o d e z w i e ,  jaką jutro o g ło szę .  Upraszam p rzeto  
° d e z w ę ,  n iebaw em  o g ło szę  w raz  z  r o z p o -  W P an ó w  l is tę . tę  p r z e j r z e ć ,  i  inną sporządzić,
rzĄdzeniem w zględem  orgnnizacyi t y m c z a s o w e g o _____________

ob?dU* .J e Ż , i ’ l ah°  zau f« n ie in , n a r o ‘,li  u d a rz «m  *) T u  następuje w yro k  P rezyden ta w .g lęd em  utw o-
. ywatele , jesteście w raz z e  mną jed n e go  zda- rtenia Panbellenionu, któ ry  umieściliśmy w Ku*

o konieczn ej i  n ie zb ę d n ej  p o t r z e b i e , przy- merze 40. gazety nasiej.
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w  której proszę um ieścić imiona tych obywateli, 
którzy podług W P an ów  zdania będą m ogli naj­
lep iej dopełnić obow iązków , jakie onym orga- 
nizacyja now ego tym czasowego rządn zastrzega. 
W  E gin ie dnia 3 i .  Stycznia 1828. Prezydent, 
J . A. Capodistrias.« —  Podobny lis t, zp otrzeb - 
nemi odm ianami, przesłał Prezydent zastępczej 
Komissyi rząd o w ej, a dnia następującego wyszła 
odezwa Prezydenta.

W  d. 4. Lutego ogłoszono kilka w yroków  
Prezydenta. Pierw szy jest treści następującej:
»Prezydent G recyi stanowi: Art. 1) Utworzona
będzie rada wojenna (rioXf/.ux.ói' 2 łi//./3qliXiov), 
którego sprawy zależą na tein , że  rozpoznawać 
i sprawdzać będzie interesa ściągające się do dzia­
łań i służby w o jen n ej, podług przełożenia P re­
zydenta. 2) Dwaj dow ódzcy w o jsk o w i, jeden 
siły lą d o w e j, drugi m orskiej, są z prawa człon ­
kami tej ra d y , jakoteż tylu greckich  Jenerałów  
i  A dm irałów , ile  Prezydent uzna zń potrzebę, 
do takowej w ezw ać. 3)  W  radzie tej przew od­
n iczy  Prezydent Grecyi. 4) S zczegó ln e posta­
now ienie urządza obszerniej jej organizacyją 
i  obow iązki. W  E gin ie d. 4 - Lutego 1828. P re ­
zydent J . A. Capodistrias.e —  Drugi wyrok za­
leca utw orzyć radę ministeryjalną ('TiroypT-iKoy 
2 ,J/z/3ouXioi'), która trudnić się ma spratyauii ze ■ 
wnętrznem i, handlem, żeglugą, i wszystkiemi te- 
mi przedm iotam i, które je j '  przeznaoży-Prezy­
dent, pod którego bezpośrednim zostaje kierun­
kiem. —  T rzec i wyrok stanowi Komissyją du­
chowną ( ’E>,-.'cX£cr;acrrjKtj 'RnttTpGTcĄ ), która za­
wiadom ić ma rząd ostan ie i potrzebach Kościoła. 
Czwarty w yrok zawiera bliższe przepisy urzą­
dzenia i postępowania Panhellenium. Pracują 
codzien n ie, wyjąwszy N ied ziele  i św ięta, od 9 
do 12 god zin y, a w wypadkach nagłych znowu 
po południu od 3 do 6 godziny. Sekretarze 
zawiadamiają Prezydenta codziennie o wszyst- 
hiem. W iększość głosu rozstrzyga.

T u  następuje piąty w yro k  , którym P r e z y ­
d en t przepisuje  form ę p r z y s ię g i ,  którą sam jako­
też  C z ło n k o w ie  Panhellenium wykonać powinni, 
a którą jak w iadom o p rzy  zaprowadzeniu tym­
czaso w ego  rządu w  dniu ']•  L u te g o  Hr. Cnpodi- 
s tr ia s , i d z iew ięc iu  dotąd mianowanych Człon ­
k ó w  Panhellenium z łoży ło-  P rzysięg a  P re zy ­
denta. W  imię przenajświętszej i n ie ro zdzie ln e j  
T r ó jc y  , p rzys ięg am , w ypełn iać  po w ierzo n e rai 
o b o w ią z k i ,  podług zasad ułożon ych  na obradach 
w E p i d a u r u s ,  Astros i T r o e z e n .  Przysięgam je  
d op ełn iać  aż do  zehrania  się Zgrom adzenia  na­
r o d o w e g o ,  stosownie do urządzeń przepisanych 
p rzez  utworzenie rządu tym ozasow ego, p o n iew a ż  
n ie  mam inn ego  zamiaru , jak tylko postęp na­

rodow ego i politycznego odrodzenia się G recf 
wspierać, aby o ile być może jak najprędzej n if  
w ać m ogła tych k o rzyści, które jej traktat z ®
6. Lipca 1827. zapewnia. —  Będę odpowie 
dzialny za wszystkie czynności m ojego rząd®! 
i  obow iązuję s ię , poddać je  pod zatwierdzeni® 
Zgrom adzenia narodowego, które się w Kwietni® 
zb ierze . —  Przysięga Panhellenium . W  im1® 
przenajświętszej i nierozdzielnej Trójey, przys 
g am y, iż  podług zasad położonych na obrada^ 
wEpidaurus, Astros i T roezen , będziem y dopełnia^ 
obowiązków, które przyjęliśm y na siebie przez wy'i 
r o k i , wydane przez teraźniejszy rząd tyinczas°‘ 
w y. Prz) sięgamy dopełniać tych obowiązków 
aż do zebrania się Zgromadzenia narodowego 
stosownie do urządzenia przęz rzeczon e wyrok1.- 
przep isan ego , gdyż nie mamy innego zamiar0' 
jak wszystkiemi siłami przyczyniać się do naród0' 
w ego i politycznego odrodzenia się ojczyzn^ 
i o ile być m oże, jak najspieszniej zapew nić jel 
ko rzyści, traktatem londyńskim z  dnia 6. Lip®1 
1827. onei zapew nionych. —  Z  tąd obow ięz0' 
jem y się podzielać odpow iedzialność, którą Pr* 
zydent G recyi na siebie przyjm uje, a zateP1 
chcemy, przez niego wszystkie czynności nasz"' 
go  rządu p rzełożyć Zgromadzeniu nnrodowem"' ■ 
htóre się w Kwietniu zb ierze. —  Sekretarz S‘‘ 
n u , na któryto nrząd wyrokiem Prezydenta z d- 
4 . Lutego P . Spiridon Trikupi jest mianowani 
przysięga z  Członkam i Panhelleninin. N astęp u j 
urzędnicy publiczni będą powinni składać przf' 
sięgę w tym sposobie, jaki onym Prezydent Gr°' 
cyi w edług propozycyi Panhellenium' przepis2®' 

D ziew jęcią Członkami Panhellenium mian0' 
wanymi dotąd wyrokiem  z  d. 4 - Lutego są: P^‘, 
Jerzy Kundurioti, Andrzej Z a iin i, Piotr Maur0' 
m ichali, N . S p ilia d i, Jerzy Psylla  , K. Zograf0'
A. Pappadopulo, Chr. Aenian i Chr. Klonari ' '  
M iędzy tych dziew ięć osób podług tego same#5 
wyroku podzielone są ow e trzy oddziały sk®f' 
bu , spraw w ew nętrznych, i wojny w sposok>e 
następującym : 1) W ydzia ł Skarbu. Próbni0'
sem *) mianowany P. G. Kundurioti ; pierwszy1*1 . 
Sekretarzem : P . N . S p iliad i; drugim Sekret®' » 
rzem P. A. Pappadopulo. —  W ydzia ł weff® 
trzny: Probulosem P. Andrzej Z aiin i; pierwszy15 
Sekretarzem : P . J. P siłla , drugim : P . Chr. Ae'| 
n ia n .—  W ydzia ł wojny: Probulosem P iotr M*’ 
roinichali; pierwszym Sekretarzem P . Konst. 2 °' 
g ra fo , drugim P . Chr. Kionari. R eszta ośwn3' 
stu Członków  jeszcze niemianowanych.

*) II/)ó/3ouXoę, ■ dawnej Konstytucyi ateń* 
wzięte im ię ; ten, co w przód rozpoznaje, prz® 
rorpozn aw ca. (P . D, A .)
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